
danie wieczorowe. „ 

PREnU/t\ERATAz 
~ocm!e • • • • 24 mrl:, 
półroanłe • • • 12 mrk. 

a111ie • ' • 6 mrk. 
Iesłęcznfe. · • • 2 rnrk • 

...-az z odnoszeniem do dom11 
._. przesyłką pocatow~ · 

OGŁOSZENIA: 
Nadesłane przed tekstem 
I w teksclc - wiersz 1 mrk. 
Nekrologja , • 75 fen. 
f(eklamy • • • 70 fen. 
Zwyczajne (S11paltl 50 fen. 
Drobneogłoszenla po 6 fen. 
~• wyraz. Najmnleł 50 fea. 

Łódź, Sobota, 2 Marca 1918 r. 
.ORGAN NARODOWY. 

Założyciel l wydawca Jan Orodek. 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

,,GAZETY łÓDZHIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Administracja 
otwarta od 8 I pół rane 
do 6-ej wieczór, w św!ęta 

od 6 ·do IO rano. 

Redakcja 
czynna od g. 9-cj do 8-el 
codziennie, w wlgilje śwlłJ 

do 10 wieczór. 
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Monitot Polski• w ~ 11 podaje na• 
stępujący tekst pisma, które Ojciec Swię· 
ty wystosował do Rady Regencyjnej: 

Czcigodnemu bratu ·· 
łleksandrowl Arcybiskupowi Wars.ra· 

'ua1demu 
- drogim synom 
Józefowi Ostrowskie11111 

t Kslqcla Zdzislawo'l11i /.Jtbomirskiemu 
trzem Mężom rz4dzącym Królestwem 

Pols.kiem 
Benedykt XV Papiei 1_ 

Orodzy synowie, wysoce dostojnl l czcl
~odnt Mężowie pozdrowienie i błogosła

wieństwo .ApostolskU. 
W nader chwalebny, ca godny przocf.. 

k6"1 Waszych sposób pos~piliście sobie, 
1dy w zaczątkach odradzaiącej się Polski 
za najpilaiejaz~ rzecz poczytaliście wspQł„ 
ne Wam z ogółem Naroda uczucia przy„ 
wi,zania ku Stolicy Apostolskiej wyrazić 
..,,, wysoce uprzejmem, a św1eto nam do· 
ręczonem piśmie. . Wiadome to powszech
.aie, te Polacy w gorącym kulcie dla wia· 
ry katolickiej, jako szczególne tego zna• 
mię, zachowywali zawsze ścisłą łączność 
t Papietem, jaki zaś stąd na nich spły
aął blask chwały i cywilizacji, dowodq 
.tego świetne czyny z przeszłości. To te! 
Mtdz9 .ch~tni.e, . a- życzliwie, . przyjmujemy 
wynurzenia tej czci i miłości, wzamian zd 
dla Was tego przed innymi tyr.zymy, cze· 
go, zaiste, katdy dobrze myilący człowiek 
pragnie, aby najszlachetniejszy Naród Pol• 
1ti wraz z możnoś_ci4 samoistne20 rządze
~ia 1ię odzyskał tet, za pomocą Bot~ 
dawa• pomyślność i chwałę, Nie przesta
;,deiny Boga błagać, .aby nad państwem 
łem rozciągnął dloń miłosierdzia i opieki. 
Darów td niebieskich zadatkiem i Nasiej 
Ojcowskiej tyczlhvości dowodem niech hę. 
4lzie błogosławieństwo Apostolskie. które· 
go Wam, drodzy synowie, najdostojniejsi 
Mętowie i całei Polsce miłościwie udiie
:amy. 

Dan w Rzymie u ~w. Piotra dnia T-10 
atycznia 1918 roku. 

Powyts:ze pismo Oica Swiętego jest 
odpowiedzią na następujący adres wysła· 
n~ pnez Radę RegencyJną. 

_ Ojcze Święty I 

Dzlękl niezbadanym„ wyrokom Opatrz• 
aości, podczas zawjeruchy wojennej, wstrzą· 
sającej całym światt"m, naród polski zajął 
swe miejsce pomiędzy wolnemi pa6stwa· 
mi łwiata. 

Wezwani z woli Botef do pełnienia 
najwyższej władzy państwowej, ·w zmar
.twycbwstałej Polsce, My, członkowie Ra· 
dy Regencyjnej Królestwa Polskiego, ob· 
jeliśmy nasze obowiązki w dniu 27 paź· 
dziernika 1917 roku, na mocy Patentu 
dwóch wielkich Monarchów Niemiec i Au
$łro - Węgier. 

Wobec tego uwatamy sobie 11 naJ· 
pierwszy i n,j&więtszy ob(,Wi!lzek zapew· 
nić Waszą Swiątobliwość, te jako spadko
biercy niewzruszonej- wierności nlszycb 
przodków dla Stolicy Apostolskiej, z cał1t 
gorliw~cią pielęgnować b~iemy tę łwię
tą sputciznę i puekatemy J4i przyszłym 
pokoleniom. 

Oddani w zupełności Kościołowi Kato
lickiemu, kulturzę zachodnie) i dobru Na• 
rodu Polskiego, czerpiemy w tyck szla
chetnych fródbcb myśli kierownicze i si
ły twórcze i dołotymy wszelkich wysiłków 
aby zapewnić wszędzie naszemu narodo· 
wi i dopomódz ku utworzeniu przyazłeio 
wszechświatowego pokoju. 

Ojcze Swięty ł przyj mając to wielkie f 
tak ciętkie brzemię, pomni na naszą, peł· 
ną chwały przeszłość i pełni czci synowie 
Kościoła, zwracamy w:rok nasz ku Wa
szej Swiątobliwości, błagając u Jego stóp 
dla siebie i dla całego narodu Polskiego 
o łaskę najwytsz1\ Jc&o Apostolskic~o 
Błogosławieństwa. 

f Aleksander Kako'lllskl, Arcybiskup 
Warszawski. 

Józef Ostrowski. 
Ksiątę Zdzisław Lubomlrshl. 

Pontyfikatu na~zego roku c:zwarte20 
· Benedvkt XV. Warszawa, 29 patdziernika 1917. „„„„„ ... „„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„.„ 

Z BrześGia Litewskiego. 
Biuro WoHfa donosi, it delegaci rady 

komisarzy ludowych przybyli dnia 28 Ju„ 
tego po południu do Br.:eścia Lit. Dnia 
~20 odbyła si~ konferencja wstępna de· 
~iacji rosyjskiej z delegatami mocarstw 
~~ntralnych, po któr~j nazajutr~ miały od• 
iJyt si~ wfaśdwe perlraktacje. 

W toku nieoficjalnych narad wstępnych 
f)rzewodnicz1tcycb delegacji czwórprzymie
rza z przewodniczącym delegacji rosyj
akiej, Sokolnikowem„ ustalono, it rokowa• 
oia pokojowe rozpoczną si~ dnia 2 mar
(a posiedzeniem plenarnem, wyznaczonem 
u 1odz. 11 przed południem. 

L;nja Bugu~ 
Z Wiednia donoszi, do .Lokal Anzeigera•: 

\Uda ministrów omawiała sytuacj~ polity• 
tzn\, a takAe aytuaoit w Galicji, gdsie, 
Jak 1i~ 1daje, nie a1Bt,pil Jea~cze pokój 
pdą11any. 

Krąły \ei pogłoska, te rząd chce pola· 
.kl)._ nob ć nowa ustępstwa w sprawie 
Che\ms1o l':yzny, a mianowicie praeaunflĆ 
1ranicę Ukrainy do linjt Bugu. 

Cieai obradowali wspólnie H slowta„ 
11mf południowymi. Podc1as tej konfe• 
renejl ujawniła aię lród ałowian południo• 
Jrycb pewna .z•iana poglądów na sytuację 
la.ktyczną, m1~no~tcle, nie aą już tak prze· 
alwnt 1sodze1uu 11e łla JrredJły wnienne. 

Kiedy prowit0rjum budżetowe atani• 
2nów aa porzlłdkn dziennym obrad parla
mentunych, dołyohczaa nie wiadomo. 

Korespondent .Kurjera Il11s1.rowanego• 
dono1i z Wiednia: 

Półurz~dowy orgH mini1terja111 spraw 
sagranicznych .Polntache · Pren Agentur• 
podaje inf órmacje, że wytknięcie granic1 
Poliki i Ukrain7 oprze 1fo ewentualnie o 
llnjt Bogu. 

Wiezdecydowane etanowi•• 
ko Rumunji. 

Z Wiednia donoszą: 
Ody rokowania z generałem Avere!ł<! 

cu nie doprowadziły do ładnego wyni· 
ku, odbyła się audiencja hr. Czernina 
u króla, Z oporem Rumunji wl1tłe się 
.właśnie kwestja, czy przy dalazem pro· 
,wadzeniu wojny po atronte koalicji przy 
powszechnem zawieraniu pokoju ma 
.ona nadzieję otrzymać lepsze warunki 
niż obecnie. Jest prawdopodobnem, łe 
.delegaci rumuńscy na pytani• to juł 
sami sobie odpowiedzieli .nie•, nietył• 
ko dlatego, Ił zachwiana została wiara · 
w zwycięstwo Anglji l f'rancjl, ale 1 
dlatego, ił Rumunja, dzięki swym do· 
tychczasnwym doświadczeniom, otrzy• 
mała bardzo poważne ostrzełenie, by 
nie Uczyła przy zawieraniu pokoju po• 
wszechnego na poparcie interesów 
swych przez sprzymierzefić6w. Przy 
tych rzeczonych rozważaniach zdaje 
się, że u delegatów rumuńskich bardzo 
ważną rolę od~rywa kwestja odpowie• 
cłzialności osobistei. Rozmowa hr. Czer• 

nina z królem Ferdynandem wskaiuje 
w kaidym razie na to, iż delegaci ru• 
muńscy nie mogli powziąć postanowie
nia i pragnęli, by król bezpo§rednto 
sprawę tę za.decydował. 

W sferaćh dobrze poinformowanych 
uważają za mołliwe, że gdyby król 
zdecydował się na rokowania na pod• 
stawie, przedłożonej przez ~zwórprzy• 
mierze, wówczas, nim rozpoczęłyby się 
ponowne pertraktacle musiałby zostać 
utworzony nowy gabinet minlstr6w. O· 
świadczenia, które · hr. Czernin złożył 
w Imieniu czwórprzymterza królowi, nie 
posiadały zresztfł charakteru ultima• 
tum. 

Gdyby Jednakie rokowania s Rumu• 
nł11 o pokój odrębny nie doszły ~do 
skutku, wówczas nalety liczy6 się z no• 
wem wystąpieniem mtlitamem, kt6re 
przy obecnej sytuac]l doprowadztlvby 
do szybkiego rozwiązania. -

łłiepodległośó Eetonji. 
• T_iigliche Rundschau• komunikufe, 

Ił rada stanu w Rewlu proklamowała 
ntezal.ełno§ć Estonjł i utworzenie rzą· 
du tymczasowego. W wojnie rosyjsko• 

I "lemtec.kiej nie powinien bra6 udziału 
ładen _obywatel estoński. _ 

Szwecja pomaga Finlandji. 
• Natjoaal Tidende• donosi ze Stok· 

holmu: 
S.iwidki bataljon strzek6w, składaf~cy 

się s ochotników szwedzkich_ i pozostają· 
cy pod kiero~;;ictwem szwedów, wyma• 
szerował do Pinlandji. celem W%ięcia Il• · 
działu w walce. 

Finlandja ·prosi Biemcy 
o pomoc. 

Biuro Wolffa komunikuje z Berlina: 
Jak się dowiadujemy, tutejsi przed

stawiciele rz,du finlandzki6go zwrócili 
alę do rz,du niemieckiego z oficjaln11 
pro~bll swego rządu o pomoc. 

.Lokal Anzetger• dodaje do tego: 
musi być bardzo zie w finlandji, jeiell 
rząd dłuiej nie mógł czekać i liozyć na 
siebie sameeo, lecz zwrócił się o po~ 
moc. Przy obecnym stanie rzeczy fin• 
landja spodziewać się moto szybkiej 
pomocy tylko od Niemców. 

Jak zostanie przyjęta w Berlinie 
prośba rządu finlandzkiego, nie Jest 
jeszcze pewnem, w każdym razie na 
odpowiedt długo czekać nle naleły da· 
wa~ ffnladczykom. -Finlandczykom gl'o• 
zł nie tylko militarne nlebezpłeczeń• 
atwo, leu. I to przedewszyatkiem, brak 
łrodk6w !ywno§ciowychs 

• • • 
Radca Hjelt wręczy listy uwierzy• 

telniajęce, jako poseł finlandzki w Ber• 
linie. jak tylko pertraktacje co do 
pewnych umów mi~dzy Niemcamt l f'in• 
landjta zostanłł zawarte. Na niemiec• 
kiego posła przy rządzie finlandzkim 
jest upatrzony generalny konsul w Oo· 
tenbul"gu dr. v. BrUck. 

Petersburg ,w nielJezpie• 
czeństwie. 

.Corriere della Sera• donosl, ił rziad 
m11ksymalistyczny ro~wała już plan -0· 

puszczenia Petersburga. Członkowie 
rządu uważają równie!, ii gro-&i im nie
bezpieczeństwo osobiste, l znaczną częlć 

.earnizonu petersburskiego wysłali w 
ełęb kraju. 

Wyjechali. 
Kilkakrotnie jut nadchodziły wiadomo

§ci z Petersburga, kłoszące o wyjeździe 
posłów angielskiego i francuskiego„ Zwy
Jde wiadomości te były odwoływane. Wczo· 

rajsza jednak depesza Reutera z Peters
burga, potwierdza, fakt wyjazdu z Peters- · 
burga posła francuskiego i angielskieg(} 
wraz z personelem. 

Znaczenie zdobycia Rewla. 
Londyński „ Times• pisze J racji zaj~ 

cia Rewla prze,; .wojs~a niemil"ckie: 
„Strata Rewla nic:zczv nietvlko ostatnie 

rosyjskie nadzieje, ieci również i nadzieje 
koalicji. Zajęcie tego miasta czyni z Niem• 
ców nieograniczonych władców Baltyku"' 
W Rewlu mie~ciły się zapewne olbrzymi8 
zapasy środków tywnościowych .i mater· 
Iałów wojennych. Tu te! znajdowały się 
zapac;y dla kole•nktwa rosyjskiego. Nikt 
z Rosjan _ nie zatroszczył si~ o to, choć 
wszystkie te materjały były dostarczone 
Rosji przez państwa koalicji. Podobno 
Rosjanie. ucho.dząc, rzeczy tycb nie zni
szczyli•. 

Straty nłllillai~c1cie p'•zr zdo~ 
' by niu Pskowa. 

Z Berlina .donośząc 
Przy zdobywaniu Psko~a fedea z ba~ 

taljonów niemieckich poniósł większe stra
ty wstcutek eksplozji, wywołanej prze& co
faj~ycJi si~ tołtłierzy rosyjskich • 

· Działalność woie1'n• nie• 
mie.ka na ••chodzie • 

Biuro Wolffa podaje w streszczeniu 
artykuł p. t. „Narwa, • zamieszczony w 
·• Voasische Ztg. •, w kt6rym autor Erich 
v. Salzman omawia niemieckie operacje ' 
wojenne na wschodzie: 

Dzięki wydarzeniom politycznym, o• 
peracje wojenne, których punkt cięł• 
kości spoczywał dotychczas na 11>6łnoo
nem 1krzydle wschodniego terenu woj• 
ny, do1ięgły znów pew.nego punktu 'kran• 
c:owego. Mniej więcej os\ągnęliśmr 
·„Idealną linję obronną.• W ~alszym 
ciągu autor przypomina zwycięstwo 
szwedzkiego króla Karola Xll w dniu 
20-ym listopada 1700 roku pod Narwia. 
Karol XII znalazł się wobec takiej sa• 
mej sytuacji polityc~nej i strategicznej, 
jak my. Wówczas w Stokholmie rów• 
nieł mówionG o perłl'aktacjach, ustęp• 
stwach i niezbędnych propozycjach. 

Następnie autor pisze c 
Głównym celem operacji wojenneł 

jest stolica nieprzyjaciela. Naog6ł ~ó· 
wiiac jest to cel idealny i - tern należr 
pamiętać"' · Taki cel Idealny w strategii 
oznaczony jest zawsze jako dosyć od• 

· dalony, i wcale nie jest rzecz'l konieczn11t 
aby ten oddalony cel -0siągnąć faktycz· 
nie; Przesunięcie naszej linji aż do je
ziora Pejpus i do jego połączenia z za• 
tokłl Botnick11, a na południe do dawnego 
frontu niemieckiego, trocnę na wschód 
od linjł kolejowej Dynebur11-Petersburg, 
oznacza ostateczne iabezpieczenio całej 
nas~ej flanki północnej. Posiadanie przez 
nas Rewla jest jut samo przez się bez• 
pó§redniem zagrożeniem Petersburga, 

· Powiększa to jeszcze fakt opanowania 
-głównego portu wojennego nieprzyja• 
ciela oraz wyłączenie całej floty rosyi· 
skiej i zagrożenie finlandzkiej pozycji 
Rosji. 

Nasze dow6dztwo naczelne znajd uje 
się w tem przyjemnem połołeniu, że 
,wcale nie potrzebuje dfłłyć do opano• 
w.ania Petersburga. Zagrożenie · tego 
miasta i osiągnięcie linji jeziora Pejpus, 
a szczególniej posiadanie Rewla, tak 
bardzo zagrażają bezpo§rednio stolicy i 
wystarczają w zupelno§ci, aby wywrzeć 
na istytucje petersburskie nacisk poli· 
tyczny w celu powzięcia decyzji. Ope• 
racje wojenne na wschodzie dobieeaJ• 
obecnie zn6w pewneso punktu, przy 
kt6rym moa, brć zak~czone. 
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Byłoby wskazane, aby nasi politycy 
zajrzeli do dzieł historycznych i prze• 
czytali sobi~ dzieje polityczne okresu 
panowania Karola Xll. 

Pomoc Ąustro•Węgrów 
Ukrainie. 

Z Wiednia donoszą: W Izbie pan6w 
prezydent ministrów dr. Seidler, odpo· 
władając na zgłoszoną interpelację 
Welssklrchnera, powiedzieł, między in• 
11emi : • W dniu 22 lutego nasz marsz 
do Ukrainy nie był w każdym razie bra· 

·ny w-rachubę. Wówczas mogłi,my ufać, 
iż zdołamy zabezpieczyć tam interesy 
nasze wyłącznie drog«i zarządzeń admł· 
histrecyjnych. Od czasu te1to w sytu• 
1lCji zaszła pewna zmiana. W r6żnych 
częściach Ukrainy, specjalnie ważnych 
dla nas ze względu na znajdujące się 
tam środki żywnościowe, rozegrały się 
wydarzenia, kt6re stanowiły dla państwa 
niemieckiego powód do przedsięwzięcia 
odpowiednich środków zabezpieczaJll· 
cych. Ze względu na wydarzenia te 
& drugiej strony jednak rutd ukraiński 
zwrócił się do nas z wielką prośbą o 
poparcie. Wobec okoliczności tych nie 
możemy odmówić pomocy swej, gdyż 
w takim razie sami sobie musieliby§my 
przyznać winę, gdyby Ukraina skutkiem 
naszej odmowy, zupełnie, albo tez w 
krótkim czasie nie byłaby w stanie wy· 
pełJ)ić powziętych wobec nas zohowią· 
zań. W ten sposób wytworzyła się dla 
monarchji, konieczno§ć czynnego wsp6ł· 
działania, akcji, która z działaniami wo
jennemi nie ma nic wspólnego, która 
nawet nJe posiada charakteru poll• 
tyczneeo. 

Po zboże. 
Z Budapesztu douoszą: 
Wszystkie dzienniki przemawiają gorą

co za koniecznością wkroczenia wojska 
aust.rjacku • wE;gierskiego na Podole, przy
tzem artykuły noszą takie tytuły, jak np.: 
• z~oże musi być uratowane. 

Wiedeń żąda zboża. 

Z Wiednia donoszą: 
Burmistrz m. Wiednia dr. Weisskirch· 

ner skierował w izbie panów do prezesa 
ministrów interpelację następu ją cą: Lud
u ość miasta Wiedaia cierpi wobec niedo· 
statecznego zaoi:atrzenia miasta w chleb 
i mąkę. Nadzieją całej ludności był po
kój chlebowy, który hr. Czernin zawarł z 
Ukrainą w Brześciu Litewskim. Ludność 
miasta jest bardzo zaniepokojona z powo
du tego, że wojska sprzymierzonego z na
mi państwa niemieckiego wkraczają na U-

' krainę, zabezpieczają sobie znajdujące się 
~am zapasy zbota, gdy :ze strony monar
chji naszej nie przt::dsięwzięto żadnych 
środków, aby i dla nas zabezpieczyć zbo· 
ie i wy;vieźć je w jak najszybszym cza
sie. Wobec tego, że prezes ministrów o
świadczył w parlamencie, te wojsko au
atrjacko ·węgierskie nie wkrociy na teren 
Ukrainy, zapytujemy, jakie środki przed· 
sięwziął c. i k. rząd, aby zabezpieczyć w 
interesie ludności cierpiącej nędzę import 
,;boża z Ukrainy, oraz kiedy można się 
spodziewać dowozu zbota. 

Z parlamentu niemieckiegÓ. 
·~ Komunikat telegraficzny z dnia 1 marca). 

Przy stole związkowym hrabia Rocdern. 
Wallraf i Lewalc!. 

Wiceprezydent dr. Paasche otworzył 
posiedzenie o godz. 12 m. 15. Po zała
twieniu kilku drobnych spraw, przemawia 
poseł hr. v. Posadowski-Webner w spra· 
w~e podatków i omawia szczegółowo opo-
datkowanie zysków wojennych. Sekretarz 
Jfanu skarbu hr. v. Ro~dern zapowiada 
pociągnięcie do opodatkowania właści· 
wych zysków w, 1ennycb. 

Poseł Trąpczyl'lski poddaje krytyce 
politykę rządu względem polaków, na co 
podsekretar., dr. Lewald odpowiada, te 
p. Trąp iy.'1,,Jd tylko niepomyślne fakty 
poduosi, przyczem cały jego stosunek cd:. 
bija slę dobitnie w krytyce warszawskiego 
~enerał0gubernatorstwa. Ody Niemcy zaję• 
11 Polskę, mówił dalej dt. Lewald, nie zna
\ezli tam urzędników polskiej narodowości. 
Nic bJło tam ~lauu jakiegokolwiek samo
rlądu poI~kiego. Niemcy znaleźli w zuzą
dz.e kraju nieopjsany chaos. O tern, jak 
z4p,owadzono porządek w tym kraju 
mó~·c; nie chce wspominać. ' 

W całej Pclsce zaprowadzono obecnie 
sądy, które wymierzają sprawiedliwość w 
~ęzyku polskim. Również oręż niemie~ki 
pomóg Polsce do osiągn:ęcia samodziel· · 
,1ości. Byłoby n· esprawiedliwością, za· 
.niaczył alej dr. Lewald, nie przyznać, it 
i>. wielka liczb polsk eh mężów z odda
JJiem i zrozi.lmieniem wspólnie z niemca· 
mi pracuje dla <lobra swojej ojczyzny. Ze 
nie łatwem było zainprowizowanie zarzą• 
~u Polską, to dowiedziałem sie nawet z 
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ust polskiego ministra finansów mówi dr. 
Lewald, który mi oświadczył, ~e obecnie 
nie mo:tna by pracować bez urzędników , 
niemieckich. Liczba Polaków, znajduję· 
cvcb się chwilowo w obozach zbornych, 
jest nieznaczna. powiedział na zakończe· 
nie dr. L~wald. 

Poseł centrowy Fehrenbacb, • W Pol
sce konieczności wojenne powinny ustą
pić stosunkom normalnym. Polacy muszą 
przyjąć traktat z Ukrainą. poniewat jest 
on wstępem do ogólnego zakończe
nia wojny, w którą w plątani są tak sa· 
mo niemieccy poddani polskiej narodowo· 
ści, jak i w3zyscy inni. Ten pokój gwa· 
rantuje przedewszystkiem samodzielność 
Polski. Ostatnie pertraktacje pokazały, te 
Polakom jest b. trudno spokojnie i obje· 
ktywnie ocenfać fakty; te il:h braki w prze· 
szłości doprowadziły do upadku państwo 
Polskie, obawiam się przeto, {>Owiedział 
na zakcńczenie poseł Fehrenbach, _aby i 
przyszłości Polski na szwank nie naraziły. 
Po odpowiedzi posłów Trąpczyńskiego i 
Stychla i krótkich wyjaśnieniach przeka
zano etat komisji głównej. 

Naątęf ue posiedzenie we wtorek, dnia 
12 mfl-..;6 -

Ostatnia mową kanclerza 
Rzeazy i giełda New•Jorska. 

Haga 1 marca. .Financial News" do· 
noszą z Nowego Jorku: w dniu 27-ym lu· 
tego po ogłoszeniu całkowitego tekstu 
mowy kanclerza Rzeszy br. Hertlinga, 
wzmogły się pogłoski pokojowe na nowo· 
jorskiej giełdzie. 

Posłuchanie ministra 
Twardowskiego. 

Do .Czasu" donoszą z Wiednia: W 
kołach politycznych t.ywo omawiano po· 
słuchanie ministra Twardowskiego u ce
sarza. Do posłachania tego przywiązują 
powszechnie wiellcą wag~. 

Gdzie się znajduje Kieren• 
skij. 

Jak wynika z wywiadu stokholmskie
go korespondenta „Polskiej Agencji Pra• 
sowej" z przedstawicielem rządu hol• 
szewickiego Kamieniewem, którv bawił 
w Stokholmie w przejetdzie do Francji, 
Kierenskij znajduje się na Kaukazie w 
Kisłowodzku. 

Winół~ziałanie le~ionów 1 woiikami niemier~iemi. 
1~'elegra~y. 
o u1tikat ·emiecki. 

Berlin, 1-go marca. lUnędowo) 

Z wlcf ni hednieJ. 
front u1ofsk ~enernła mzrrs! i'ca polnegJ 

Rs. Rnprecht11 Bawarslli~go. 

Na północy od Poelkap~ile rozchwiały 
się nocne natarcia piechoty angielskiej. 
prz-edsięwzięte, po energ·cznem przygoto• 
waniu ogniowem, Na reszc:e frontu o:ty
wiała się działalność artvleryjska, często 
w połączeniu z większemi potvczkami 
wywiadowczemi. Na 2~bodzie od Le Fe
re, oddział nasz wrócił z przedsięwzi~cia 
p;zet kanał z kilkoma jtotkami. 

Atak lotników nieprzyjaci Jskicb na 
Kortrik spowodował znaczne straty wśród 
ludności belgijskiej. 

fron1 memf ecł?fego następ cg tronu. 
Pod Ch€vignon wtargnęły wojska z2-

czepne do rowów rJeprzyjac\e1skich i wzię
ły do niewoli 10 amerykanów, oraz kllku 
francuzów. W Szampanii, w godzioach 
rannych ożywiła się działalność ogniowa, 
w niektórych odcinkach. 

Z widowni wsthodnleJ. 
Maszerując na chód, ;wzdłui ukraiń-

skiej granicy r,ótnocn~i, dotarły wo\ska 
nasze do Dniepru, Pod Rieiycą natkn~ 
się one na silnie ufortyfikowany i przez 
nieprzyiaciela broniony przyczułek mosto· 
wy. Miasto i d~orzec kolejowy zdobyto 
sz\utmem~ zabierając: kilkuset jeńców. W 
Mozyrze zdobyliśmy flotyllę na Prypeci: 
6 parowców, 35 łodzi motorowych i 6 łc· 
dzi Jazaretowvch. 

Pod Pastowem i Kaziatine1n dotarto do 
Hnji kolejowej Kijów-Zmerynka. 'i..r-gjo
nom polskim, toczącym walkę z przewa
!ającym nieprzyjacielem na południowym 
zachodzie od Stare-Konstantynowa, po
spieszyły wojska niemieckie na pomoc. 
Wspólnemi siłami nieprzyjaciela poko
nano. 

Wezwane do ocbrony 'przed bandami 
nieprzyjacielskiemi przez rząd i ludnoćś 
Ukraińską, wojska austrjacko·węgierskie 
wkroczyły na Ukrainę na szerokich prze· 
strzeniacb na północy od Prutu. 

Włoski teren walk. 
Po obu stronach Brenty panowała 

przez cały dzień wzmożona działalność 
bojowa: 

front macfdoński. 

Nic szczególnego. 
PUr„szv General·'·-.. :r.t3rmlstra 

LIJ ENDO .<.FP. 

Komunikat wieczarn!f. 

BERLIN. 1-go marca. (Urzędowo) 

W Szampanji, jak również pomiędzy 
Mozą i Mozelą wykonaliśmy z powadze· 
niem pomniejsze przedsięwzięcia, 

Z pozost łych terenów walk nic no• 
wego. 

K • at usłrja,.,ki. 

WIEDEŃ, 1-go marca. (Urz·~dowo) 

Z wioownt -wschotlnial 
Wzywani coraz natarczywiei, zwłaszcza 

w dniach ostatnich, przez rząd i Judnoi;ć 
Ukrainy, wczoraj wojska generala feldmar• 
szałka v. Boehrr-E-molliego • ·irgnęły na 
Podole w celu interwencji p0twjowej, do· 
tarły do linji Nowo Sielica - Szottin -
Kamieniec Podolski. 

Oddziały, posuwające się linjami k.ole• 
jowemi i wdniejszemi drogami mają za 
zadanie w zajmowanych dzielnicach za· 
prowadzać spokój i porządek, by zapew
nić konieczne do wywozu drogi handlowe. 

Dotychczas koło 10,000 rosjan złożyło 
broń. Znaczne masy amunicji, wozy i 
materjał kołowy dostały się w r~te nasze. 

Z widowni włóskiej. 
Na zachód od Brenty załamało się na· 

tarcie włochów. · 
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Sprawa e~ełmskę. 
Kore~podent „Czasu" krakowskiego do~ 

nosi z Wiednia: 
„Jakkolwiek sytuacia w sprawie chełm

skiej na ogół zupełnie jest niezmieniona, 
nie da sb j~dnak zaprzeczyć, że w ostat
nich dniach mnożą się ozmaite objawy, 
wskazujące te czyniliki ruiarodajne. zrozu
miawszy nareszcie całą powagę poło~enia, 
usiłują, ile motnoś i, naprawić popdnic
ny błąd i myślą p.rzynajmniei o iłagodze-
11iu krzywdy wyrządzoriej Polak 111 Pod
kreślam: nie zmieniły się fakty, ~k zmie
niły się nastroj~. 

W kołach bliskich ministerstwu spraw 
zagranicznych coraz siiniej podkreślają, 
że w sprawie chełmskiej nie zapadło je
szcze bynajmniej ostatnie słowo i najwi
doczniej inspirowany komunikat wydany 
przez Polską Agencje Prasową, po raz 
pierwszy wspominający Wl)faźn!e o linji 
Bugu, mógłby niejako uchodiić za nzupeł
nienie owej autentycznej interrretacji, któ
rą w ubiegłym tygodniu podpisano w 
Wiedniu. 

Być może, że delegaci austrfackc-m~
gierscy przy nowych rokuwaniacb w Brze
ściu Litewskim, gdzie obecni będą także 
delegaci ukraińscy, znajdą sposobność sil
niej zaznaczyć ten zwrot w swoich z 1 p11 -
trywaniacb, o ile on wogóle istnieje lub 
sit: przygotowu!e. 

Nt posiedzeniu parlamentu tak c'1rze.
ściaflc;k0-społeczni, jak narodowi Niemcy, 
w kulua•ach starali się zbliżyć ponownie 
do Pola1 ów i dawali im jasno do zrozu
mieni , że chcą im iść na. r~kę w sprawie 
chehn"kiej, byl"by umożliwić Polakom po
rzuc nie stanowiska opozycyjnego". 

W parlamencie węgierskim hr. Batthya· 
ny spia wie polskiej, oświadczył:. 

.Powody do niezapokojenia daje jednak
że rozgoryczenie, jakie ogarnęło naszych 
braci poi< kicb. z powodu przyznania U kra i· 
nie gti b:!r ji chelmskiej. W szeregu dzie
si~ciu powiatów gubernji c~1ełrnskiej prze· 
waia znacznie żywioł pols!{i •. 

Prezes rządu węgiersld~go, dr. Weker· 
Je, odpowiadając br. BaHhyany'emu, pe· 
wiedział co nastispuje: ' . 

M fiO. 

• .Ju! dawniej miałem sposobno~ m6· 
w~ć w _Izbie o sprawie polskiej; nie jest 
więc meodzownem powtarzać, it i pełn3 
sympatją pod katdym względem odnosi• 
!DY się do przyszło§ci, ukształtowania się 
1 wzmocnienia narodu polskiego i zaspo
kojenia jego. tyczeń w kddym kierunku. 
(Potakiwania), 
• O kwestjacb, które Jeszcze nie są w1• 
1aśnione i mogą wyłaniać si'ę jako jedno„ 
str~m1e życzenia, a w najbHt.szym czasie 
we1dą na porządek dzienny rozwa.tań, nie 
mogę wyrazić mego zdania. Ani tet o 
kwestji, w jakiei mierze Niemcy, ·dla za• 
bezpieczenia granic chcą wystąpić z pre
tensjami do terytorjów polskich. (Poru• 
szenie na skrajnej lewic}'). Mogę jednak 
uspokoić pana posła co do tego, i! takte 
przy załatwia iu tej· kwestji decydujący 
wpływ wywierać bt:dll etnograficzne sto
sunki w Polsce. 

W sprawie chełmskiej przyszło jut te
raz do skutku nowe porozumienie, gwa
ranlujl\ce, że co do tyczeń ludności mają 
być uwzględnione stosunki etnograficzne, 
a sprawa ma być załatwioną przy współ· 
udziale Polski. Mam nadzieję, te cały 
traktat pozostanie w mocy, a sprawa bę· 
dzie załatwioną ku obopólnemu zadowole· 
niu i z uwzględnieuiem interesów pol· 
skich•. 

Gromadny powrót jeńców. 
Lwowskie władze wojskowe otrzymały 

wiadomość o gromadnym powrocie jeń· 
ców austriacko-węgierskich z niewoli ro. 
syjskiej. Transport z bliiszych i dalszych 
prowincji R.osii odbywać się będzie wedle 
z e:óty ułoionego programu w partjach P.O 
10,000 ludzi. · 

Na pomieszczenie jeńców zai~to 6 bu· 
dynków szkół średnich. 

Powrót mnie1szych partji jeńców odby• 
wa się iut od kilku dni. Kilka tysi~cy 
jeńców obozuje tymczasowo w fabryce 
obuwia „Oafota" za rogatką żółkiewską • 

Oddziały budownicze wojskowe zajęły 
się jut bndową olbrzymich baraków w oko
licy Lwowa. 

W dniach najblitszycb rozpocznie się 
regularny ruch transportowy jeńców przy 
pomocy kilkunastu pociągów dziennie. 

Poniewai istnieje obawa, .te jeńcy za• 
wloką najrozmaitsze epidemje do kra\u, 
rozpoczęto we Lwowie akcj~ zapobie
gawczą. 

Z Czą•tochowy. 

Od poniedziałku zniesiono w Czę. 
stochowie dotychczasowe ograni~zenia 
ruchu ulicznego, który obecnie może 
się zn6w odbywać do godz. 11 i pól. 
Do tej godziny mogą być też otwarte 
lokale publiczne. Natomiast uczniowie 
mogą ukazywać się na ulicach tylko 
do 8 godziny wieczorem. 

Zalc•z ulicznej sprzedaż~ piam. 

Z Radomia donoszą ; Na mocy ro~ 
porżądzenia komendy powiatowej w Ra• 
domiu został zabroniony uliczny kolpor
taż wszystkich pism. 

Szlachetn:r prz:rkł'a41. 

Uczniowie prywatnego gimnazjum 1'e
alnego w Zakopanem zwołali pod glę· 
bokiem wrażeniem brzesldego gwałtu, 
uroczyste Walne Zgromadzenie swoich 
kolegów i nauczycieli. Po kilku prze
mówieniach młodzież kl. IV-VIII po• 
wzięła następujące godne powszechnego 

I naśladowania uchwaty. Pragnąc czynem 
okazać głębokie odczucie zadanej naro
dowi krzywdy i zniewagi, uchwalamy: 
1) od dnia dzisiejszego dołożyć wszel
kich sH, aby w naszem ~imnazjum przy 
końcu bieżącego ·rol::u szt<olnego nie 
było ani jednego postępu niedostatecz· 
nego, polecamy kolegom zdolniejszym 
dopomódz w tym kierunku potrz0bu1ą· 
cym pomocy, 2) d!a zaznaczenia powagi 
chwili i żaloby narodowej, solidarnie 
'Zaprzesfać uczęszcza"i:i do kinoteatru, 
3) zalożyć kólko samo. s?.tałcenia, celem 
głębszego zapoznania się z geografją, 
historją i Hteratuq ł'oisld. 

D .1ia 26-go z. m. oni>yl się w .Cot· 
legium novum'' przy t:umnym udziale 
wiec sluch. ciów wytli.ialu prawa i admi· 
nistracji. 

Referował p. Jan Głąb, który om6· 
wił i odczytał rezolucję, domagającą się 
zaprowadzenia wyktad6w prawa poi• 
skiego i ustrojów jako przedmiotu głów„ 
nego i (;t.Hiw;ązkowego przy egzaminac:h 
i rygorozach prawno • historycznych1 
zniesienia katedry prawa niemieckiego. 
ustanowienia P."'tomiąst katedry histo• 
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t ;.·~rawa ucl6w zachodntef Europy, a 
, {l~dto Zdr2ądzenia wykładów st~łych 
todekau Napoleona w tych cię~c1ach, 
które obowiązują na ztemlach Króles• 
twa Kongresowe~o. · 

RezolucJq wysłano do Kola poi· 

akiego. 1 b k' 
Pragnąc czynem okaza.6 g ę o ie 

edczuc;ie krzywdy, zadane) narodowi 
polskiemu, młodziet gimnazjum łw. 
Anny w Krakowie-za przykładem ko• 
łegów z Qimnazjum realnego w Zako· 
panem-powzięła następujące postano• 
"ienia: 

1) Stanowczo l solidarnie zaprze-
atać uczęszczania do kinematografów, 
ponieważ przebywanie w kinach nie 
przyczynia się do pielęgnowania Idea• 
łów, a mloddeż pol9ka p~agnle od~~d 
tyć ideatami filaretów: .01czyzna, nau• 
i(a . c'1otal" '" • 

- ) Założyć Kółko samokształcenia 
1i~ 1. wszelkiemi objawami tycia naro.:- · 
f<,wego. 

3) Sklada6 systematycznie pewną 
~ wotę na fundusz samoobrony naro~ 
-i owej. 

21".:.zanie b: legjonisty za 
zdradę kraju. 

Z Warszawy donoszą: • 
Sąd wojenny, noszący nazwę .sąd. in

spektoratu przy naczelnym v:odzu .wo1ska 
polskiego" rozpoznał na pos1edze01u pu
ł>lh::znem, jak to przewiduje § 282 ustawy 
brnej wojskowej niemieckiej spraw~ na
Jtcpującą: 

Akt oskarienia zarzucał byłem u szere
~owcowi legjonów polskich, Stanisławowi 
Traczykowi, te, wzięty do nie~oli wraz 
z oddziałem, liczącym 140 ludzi, wydał 
rosjanom tych !egjonistów, którzy pocho
dzili z Królestwa; te, poza tern zajmował 
się stale szpiegostwem, będąc na !ołdzie 
rosyhkim. Przestępstwo to, jest, według 
aktu oskadenia, przewidziane przez § 58 
łodeksu karnego wojskowego i § 90 ni~
mieckiej ustawy karnej' i grozi karą 
łmierci. 

Komplet sądzący składał się z pi~ciu 
oficerów linjowych Legjonów polskich. 
Przewodniczył pułkownik Berbecki; prze
wód sądowy prowadził kapitan-audytor 
Dąbrowski, czynności prokuratora pełnił 
\apitar.-audytor Syrewicz, obronę z urzędu 
wnosił adw. przys. A. l\toński. 

Oskarżony do winy się nie przyznał. 
Sąd przystąpił do badania świadków, od· 
bierając od nich przysięgt: po złożeniu 
te.znania. 

Pierwszy zeznawał pułkownik Minkie· 
a-icz. Stwierdził on, że w Legjonach mó· 
wiono stale o jakimś .zdrajcy, który wyda· 
wał Jegjonistów-królewiaków, ale czy było 
przy tem wymieniane nazwisko Traczyka, 
świadek nie pamięta. 

To samo oświadcza szeregowiec Anto· 
siak, zaznaczaiąc, te nazwisko Traczyka 
powtarzało się często i było znane w Le
gjonach, jako nazwisko szpiega, będącego 
na :loldzie carskim. 

Wstrząsające wratenie czyni zeznanie 
ueregowca Starosty. 

OJy oddział, do którego nalehł pod
sądny i świadek, dostał się do niewoli rc
syjskiej. rosyjski kapitan żandarmerji po
lowej, Kamiński, ustawił wszyst~ich legjc· 
nistów w dwa szeregi i wezwał legjoni· 
stów·królewiaków, aby wystąpili z szere
gów. Nikt się nie ruszył, a wtedy podsąd
ny Traczyk zaczął wskazywać królewiaków, 
wymieniając ich nazwiska. Gdy jeden 
z nich próbował zaprzeczać, był tak pc
bity, te niebawem zmarł. Wszyscy wska
J'ani przez Traczyka byli oddani pod sąd 
polowy, który skazał dwóch na powie· 
szenie, pozostałych 16, jako niepełnolet· 
nich, w tej liczbie i świadka Starostę, na 
cię2kie roboty. Swiadek zaczął już odby
wać karę, gdy rewolucja, a z nią rząd Kie
reńskiego, zwolniła go z ciętkich robót i 
umożliwiła powrót do kraju. 

Ś Niadkowie Bratek i .Tohn ze z n ~li, ze, 
gdy w sierpniu 1915 r. byli wzięci do nie
woli i pr:cypro wadzeni do e ta pa rosyjskie
go, zastali tam Trac:r.yka, który mówil\C im. 
ie pocbodili z Królestw a, z11c iął l!ie ich 
dop) ty" vć, zkąd pochodzą. Śwlndkowi ~, 
nie podejrzewając zdrady, puyznali ię rJo 
ewrgo pochodzenia, a wtedy 'l'raczyk do· 
niósł o tem kapitanowi Kamińskiemu. · 

Obrońca podsądnego twróć ił uwagę SI\• 
du, że John i Brati:1k są pod śle ; l z twem, 
i•ko mocao podtijrzani o pr2e ~tooet o po
krewnej treśc i; ze wobec tego, !Jro1 a jt.. st 
atrępov;an~ w zadawaniu P.Y h•ń, któce n:L• 
głyby świadlów tych skorup. ow ito ~ r ć w 
ich wła1rnej sprawie. Wobec teg o adw. 
prz)11. Knński wniósł, aby w myśł 4 pun
ktu § 289 ust. karnej wojskowej nfomiec
kiej, świadków tych nie zaprzysięga~. Pro
kurator przychylił iiQ do tego wniosku i 
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••cf~ po krcSłtf eJ 11radil•, wnfoaeli: obro6'oy 
awzgł~dnll. 

· Po odebraniu 1e1na6 od !wiadków, pro• 
wadr,cy prsewód 1u1dowy, tapiłlll audytor 
D•browakf, ustalił, te pod11ąday Trac1rt 
dwukrotnie podcz&1 śledstwa pr&edwsło• 
pnego targnlłł •I~ na swe>je łyctę. 

Rzecznik oskarżenia owała wint pod• 
•!ldnego za dowledzion~ i domaga ah~ kąry 
ś~enL · 

Adw. przye. Kroński wyraził mniemanie, 
te Jed1nie earzut wydania 18 legjo01atów 
mole byó uwatany aa dowiedziony: kon• 
kre1nycb faktów szpiegoełwa nie ustalono. 
Aczlrolwfek groził przejmuje to, co si~ sta• 
ło, wskutek Edrady podsądnego, ło jednak 
mógł on aobie nie zdawać sprawy 11 na• 
etępsł• tego, co cayni. Podsądny jest to 
cdowiek młody, pozbawiony waaelkiej In· 
teligenej.i, nie umiej~cy nawet c1ytaó; ta· 
kiego crłowielra OMtaó obi&łnicami i sa· 
pewnieniami, le wydanym królewiall:om nie 
Mio pię stanie, było rz.eozą .uretrudną. Bseze
gólnł6j, 'ie zabrał aio do tego ~fic.er łan• 
darmerJi, mówiący biegle po polsku 1_.po• 
dajllOJ 1iebie aa polaka. W kontlu111 O• 
brońca wznosił. aby, .amia11t Jcary śmierci, 

. skazano podą~nego na więsienie. 
Stel, po dłuiHei naradsf•, 111naJlło Tr•· 

czyka winnym sdrady kraju, ogłosił wyrok, 
•kasDjllCY pod1ądnego na dofywotnle ci~ź· 
kie więzienie. 

Rada kierowników mini!teriów. 
W czwartek odbyło się pierwsze DO• 

siedzenie powołanej przez Radę regencyj
ną rady kierowników ministerjów. 

Po uczczeniu pamięci zmarłego nagle 
w dniu mianowania na stanowisko kierOl'f
nika mini~terjum handlu i przemysłu łą
cznie z ministerjum? pracy i ochrony spo· 
łecmej ś. p. Anton i ego Kaczorowskiego, 
rada kierowników obradowała nad sprawa
mi budtetów poszczególnych ministerjów. 
Chodziło o szybsze zakończenie będących 
jut w przygotowaniu budtetów ministe
rjalnych: 

Na miejsce zmarłego ś. p. Antoniego 
Kaczorowskiego Rada regencyjna iiarazie 
nie powoła żadnego kierownika. 

W posiedzeniach rady kierowników mi
nisterjów brać brać b~ą udział szefowie 
sekcji ministeriów; handlu i przemysłu 
oraz opieki społecznej i pracy-zależnie od 
spraw danego ministerjum, które będą na 
porządku dziennym rady. 

Rada kierowników ministerjów zbierać 
się będzie dwa razy w tygodniu. 

-:-
.Monitor polski• w numerze 11„tym 

z dnia 28 lutego r. b. pisze o radzie kie
rowników minister1ów, co następu je: 

.Jak jut z tekstu postanowienia NaJ„ 
dostojniejszej Rady Regencyjnej wynika, 
nastąpiło prowizoryczne obsadzenie kie· 
rownictwa poszczególnych ministerjów, ja
ko zarządzenie tymczasowe, potrzebne dla 
zapewnienia ciągłości toku spraw fileżą
cych, przez krótki czas, at do chwili, 
w którl"j będzie możliwe powołanie nowe
go gabi~tu. Z tego wypływa, te kierow· 
nicy minis1erjów ograniczać się będą do 
utrzymania działalności ministerjów w ra„ 
mach ścisłej konieczności, nie przedsit:
biorąc tadnych zasadniczych zmian, kta
r.eby mogły przesądzać o planach i kie
runkach prac, jakie przyszły rząd uzna za 
właściwe. Wobec tego wspólne nuady 
kierowników minis1erjów zajmować się bę
dą jedynie omawianiem tych spra.,,, wyni· 
kaiących z bieżącego toku czynności, któ
rych załatwienie wymagać będzie z jakie
gokolwiek powodu decyzji wspólnej. 

Czynności prowizorjum :ząd(Jwego na
leży zatem scharakteryzować, jako konie
czną czynnośt administracyjną bieżącą, 
z wykluczeniem programu i zadań poli
tycznych, zastrzeżonych z natury rzeczy 
dla przyszłego gabinetu ministrów." 

11rawozdanie. 
Z ofo1r zebranych przez rodaków jeń· 

rów Jak również od roda ' ów z komend ro· 
botniczycb, no.le~ącyoh do obo11u Amberg 
w sumie 181 marek i nadesła '1ych do „Ga· 
zety Lódz ·iej• (spis ofiarodaw ców, zamie• 
szozony był w nr. 53 .G. Ł. • z do. 23 lu te
go) otrzy mali: 

KP. kanouik Szmidal, proboezc1 parafjl 
św. Krzy~a dla biednych dzieci 100 mr k. 

K11. Popławski, prob nszr z parafJi N. M. P. 
d!a biednych dz ieci 41 mrb. 

Ka. prałat W. 'l'ymieniecki, probosr.cz 
parafii ŚVI. St ll nisław a Kostki dlą bezdom· 
nych dziec 40 mrl,. Raz~m 181 mrk. 

Za co za~oym cf1arodawcom w imieniu 
obdarowany~h wvżej wymieni kapłani skła
dają eerdecr11e „Bog aapłać•. 

- z ••• , •••i••••i· 
1 Posiedzenie Rady Miejskief, wyzna-

czone na poniedziałek, 4-go marca, nie 
· odbędzie się. 

- Z •k••••••ao Tow. Rolnlcaego. 
Zebranie oktęgowego T-wa Rolniczego 

w Łodzi odbędzie się w dniu 14 Marca r. 
b. o godz. 11 rano w lokalu Stowarzysze
nia Techników ul. Andrzeja 3, na którem 
będą wygłoszone ?dczyty: O warzywnic!
wie, przez p. Mac1ejowsk1ego i z dziedzt• 
ny rolnictwa pr~ez p. Wojciecha Wygano· 
wskiego„ 

- Ze Stow. naucz1cieli ohPz. w Łodzi. 

Dzisiaj o godz. 6 wiecz. odbędzie się 
w domu Ludowym, uJ. Przejazd nr. 34, 
ogólne zebranie członków Stow. nauczy• 
cieli chrzegcfan w Łodzi. Osobne za• 
wiadomienia nie były l nie będą roz• 
sylane. 

- Ze Stow•rzł'aienia Raaoz1blel• 
atw• Poleldego. 

Na ostatnim posiedzeniu Sekcfi Mate· 
matyczno-Przyrodniczej prof, Jan Holcgre• 
ber referował sprawę metody pogadanek 
przyrodniczych dla klas nitszych. 

Po krótkim rysie historycznym nauk 
przyrodniczych w programie śzkół począł· 
kowycb i ~rednicb referent ze szczerym 
umiłowaniem dla swego przedmiotu mówił 
o treści i toku poganki i o wpływie, jaki 
na umyśle dziecka wywrzeć ona powinna. 
Pogadanka przyrodnicza ma mieć na celu: 
1) ·rozwijanie spostrzegawczości w dziec
ku; 2) uświadamianie w nim ciP\głości 
z}awisk; 3) przygotowanie do realnego 
pojmowania zjawisk natury. wolnego oj 

zboczeń i przesądów; 4) normalny stc
sunek dziecka do świata zewnętrznego . -
Dalej podkreślił referent, it pogadanhi 
przn,,.dnicze powinay odbywać się w 
związku z krajoznawstwem na tle przyro· 
dy i w połączeniu z kształceniem zmysłu 
estetycznego. Uczniowie powinni praco• 
wać doświadczalnie, samo zaś nauczanie 
powinno pozostawać w ścisłym związku z 
nauczaniem języka ojczystego, rysunku i 
arytmetyki. 

W rzeczowej otywionej dyskusji brali 
udział: przewou'1: czący sekcji prof. Wiśnie· 
wski, oraz pp. dyr. Czeraszkiewkz, Kloss, 
Adamowiczowa, Cezak, Sznajder, Chole
wicka, Ziemborowska i inni, wyświetlając 
niżej podkreślone przez referenta cele pe· 
gadanek oraz warunki i pomoce naukowe 
dla pogadanek nieibi:dne. 

W nadchodzący wtorek, dn. 5 b. m. o 
godz. 7 i pół zamiast zapowiedzianego 
odczytu dyrektora Kujawsk'ego z Warsza
wy, który będzie mógł przybyć do Łodzi 
dopiero po Wielkiejnocy, wy6łosi ref er at 
,Szkoła a Harcerstwo" dyrektor Czerasz
kiewicz. 

Ze względu na aktualność i doniosłość 
sprawy sądzić należy, iż referat ściągnie . 
licznY;ch słuchaczów, i poza Stowarzysze
niem oraz poza nauczycielstwem stojących. 

- Z T-wa muzycznego im. Szopena. 

T·wo muzyczne im. Szopena wsp61-
. nie z Ł. O. S. powołało do życia sek· 
cję operową, której celem jest zorgani· 
zowanie w Łodzi stałei opery. 

Na artystycznych k'erowników po• 
wołani zostnli: Dyrektor Bronisław Szulc 
i profesor Marjan L'pczyńskf. 

Pierwszym krokiem nowopowstaią
cej insty.tucji jest zorganizowanie i wy• 
szkolenie chórów opery. 

Egzamina dla nowowstępujących i 
zapisy do chórów opery odbywają się 
w szkole T·wa muz. codziennie od S 
do 7 wieczorem Aleje Kościuszki N?ł 32. 

- Z Polskiego Tow. Gimn:astyc2neg1J, 

W czo raj wieczorem odbyło się posie• . 
dzenie ewieżo w~·bran ego z11rządu Pol t! klago 
T.>warzystwa G1ru .iastyczneg", na którem 
członkowie rozdzielili mię d zy sobą manda
ty w sposób następujący: 

Prezes - P:n. eł M a łachowski, wice-pre
zes - Adam Gosty ń tik i, sekretarz - Lucj an 
Dl\browski, skarbnik - Jan Bigalke, naczel
nik- Antoni frndner, gospodarz B o lesław 
Knapski i bibljo\e1 arz - Fruociszek S~k. 

(i) 
- Ze Stow. f b r ykan tów i kupców 

m. Łudzi. 
W czwartek odbyło się o~ólne roczne 

zebranie członków Stow. fa bryka ntów i 
kupców m. Łodzi. Przewodfliczvł dyrek
tor Neumark. Stow. liczy 534 cdon l~ów. 
Na posied7eniach zarządu omawiano 
spuwy, związane ze stanem przemysłu 
i handlu i powzięto poważne uchwały. 
Na zebraniu przedstawiony zost8ł pro· 
jekt organizacji centrali zaku pów dla 
członków. Nowa ta organizac ja ma na 
celu po wojnie dokonywa nie wspólnych 
zakupów surowców i różnych przedmio
t6w, potrzebnych dla pr;.1;emysłu włók
nisteeo. 

- Z llronaltetu zagonk6w, 

(•) Od dnia wczor~Jazego w biurze 
· komitetu zagonków (Zawadzka 39) od 

9-ej rano do 3·ej po południu wycfawa• 
ne Bił dawnym dzleriawcom kWtty na 
prawo uiytkowania pod uprawę zagon· 
k6w, na miejsce usuniętych z gruntów 
folwarku Brus, oraz innych plac6~ 
miejskich, cofniętych przez ofiarodaw• 
cę, zajętych pod instytucje dobroczyn
ne, sekcje brukarskie i t. p. 

W miarę napływu ziemi komitet roz• 
da nowozgłaszającym się grunty dopie• 
ro w końcu b. miesiąca. 

W roku bieżącym zagonków nie fest 
tak wiele, nowozgłaszajęcy się nie mo
gą pokładać zbyt wielkich nadziei na 
zapomogi w postaci zagonków. 

- Teatr Polaki (Cegielnian~ 63). 

Dziś i jutro o godz. 7 i pół wiecz. 11 We· 
~eJe• Wyspiańskiego. 

Jutro o godz. 3 popoi •• Zbójcy• Schil• 
lera. 

- lloncarty popołudniowe. 

Zawdzięczając ciqglym urozmatce• 
niom, koncerty popołudniowe Ł. O. S. 
już się nieźle zaklimatyzowały i coraz 
więcej gromadzą słuchaczów. 

Na jutrzejszy koncert, oprócz wielce 
urozmaiconego programu takich kom· 
pozytorów, jak I. Verdi, Meyerbeer, l. 
Hlavaz i Kalman, dyrekcja postarała się 
o udział śpiewaka operowego Jul. Oiln• 
thera, który, odśpiewa Prolog z op. "Pa
jace• i Kołysankę A. W. Mozarta. 

XVII koncert popołudniowy, jaki od• 
był się w ubiegłą niedzielę, był poświę• 
cony &pecjalnie twórczości Ryszarda 
Wagnera, z powodu 35 rocznicy jego 
śmierci. Koncert poprzedziła prelekcja 

.lit. p. B. Busiakiewicza, opracowana na 
podstawie fundamentalnych prac o Wam 
gnene i ujęta przez prelegenta w ładną 
formę literacką. Z zadania, jakie po
stawił sobie p. Busiakiewicz, a miano· 
wicie ukazania słuchaczom Wagnera, 
jako filozofa i estety, wywiązał się pre„ 
legent b. dobrze i dał słuchaczom wiel• 
ką obfitość szczegółów z życia R. Wa• 
gnera, rzucających nań ~wiatło, jako na 
filozofa i estetę. 

Biorąc pod uwagę rewolucyjność 
ducha i twórczośći Wagnera, badanie 
dróg, jakiemi kroczył ten olbrzym i stu· 
djowanie dzieł jego Jest wielce na 
czasie. (0.) 

- Grand-Uno. 
W teatrze Grand-Kino jeszcze tylko 

dziś, jutro i w poniedziałek demonstro• 
wany będzie piękny obraz .Zagadka 
Bangaloru". Wspaniałe widoki prze• 
pych wschodu i ciekawy dramat roz
grywający się na tern tle. przykuwają 
uwagę widza i obraz ten cieszy si~ 
wciąż niebiywałem powodzeniem. 

- Howe połączenie koleiowe. 

Pod Toruniem na Wiśle ma by~ 
jeszcze w tym roku rozpoczęta budo· 
wa nowego mostu, który ma służyć do 
komunikacji kolejowej o 2 torach i ru· 
chu kołowego • 

Koszt budowy obliczono na 22 i pół 
mil. marek. 

Most ten będzie zbudowany w celu 
głównie ułatwienia ruchu towarowego 
z Prusami Wschodnlemi i z Polską. 

- Jakiej narodowości jest Sewl'jul!.'l 

Morawski „Dennik" podają krótką 
sylwetę delegata Sewrjul\a, którego po· 
jawienie się w loży parlamentu austrjac• 
kiego wywołało taką burzę i zapisuje 
charakterystyczny fakt, że ten 23-letni 
młodzian ma wybitnie semickie rysy 
twarzy i jest żydem. 

- Podatek na r odowy w Cżechach. 

„Narodni Listy" nawołują społeczeń· 
stwo czeskie do ustanowienia „podat• 
ku narodowego•. Gdyby każdy czech 
mianowicie płacił tylko po 10 halerzy. 
nar6d zy3kałby stą tysięcy koron co 
miesiąc na ważne cele narodowej o· 
brony. 

.:.. Wykryc ie skradzionych towarów 
man 11> łakłu rowyc '!t , 

Przed kilku dniami dokonano wiei· 
kiej kra Jzieży ze składów na dworcu 
warszawskim, łupem złodziei stał się 
zt aczny transport towarów manufaktu• 
rowych wartości 50,000 mk. 

Policji tledczej udało się wykry6 
część towarów w szynku Sliwińskiego 
przy ul. Widzewskiej, w pobliżu stacji. 
Wła§ciciela aresztowane. 

Pismo krakowskie donoszą: 
„Prezydium Koła polskiego odhyfo 

dn. 25 z. m. trzygodzinną konferencję, 
której przedmiotem była sprawa legjo• 
nistów". 
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Z teatru, ! 
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I 

„Wesele" Wyspiańskiego. 
Arcydzieło narodowe Wyspiańskiego, 

wznowione w teatrze Polskim, wypadło 
dobrze zarówno pod względem wystawy, 
Jak i gry._ . · , 

Akt drugi i .trzeci wywie.rają nale!yte 
wrażenie i publiczność powinna by liczniej 
uczęszczać na „ Wesele", w którem tyle 
prawdy ńa dzień dzisiejszy znaleść motna. 

Sztuka, starannie wyreżyserowana przez 
p. Stanisławskiego, daje pole do wyró!
hienia się przedewszystkiem panu Stani
sławskiemu, Woskowskiemu (zwłaszcza 
w ostatniej scenie 3-go aktu), Frączkow· 
skiemu, Nowakowskiemu, Arkawinównie, 
Trembińskiej, Adamównie. Poza tem na 
wymieaienie zasługuj_ą: Wierzejska, Falę~
ka Morska, Klońska, Sła~s1'a, S~aszewsk1, 
Piiarski, Tartakowićz i Szeffer. 

naue naleinoi[i od !katbn roui1~ie10. 

2. przedsięwzię.cie następnie odp·owie
dnich kroków · w celu ułatwienia 
odzyskania aaletności od skarbu 
rosyjskiego. 

Za rzecż niewątpliwą uznać nale:ly, te 
akcja ogólno·krajowa jest w danym wy· 

. padku najbard.:dej w'skazana, byłoby bo
wiem rzeczą wprost nie do pomyślenia, 
aby tysiące osób prywatnych i liczne in
~tytucje krajowe znie'wolone były katda 
na własną rękę rozwinąć odnośne star~nia. 

Wychodząc z załoteń powy!szycb Wy
dział Rejestrac ji Strat Wojennych ma za
miar przystąpić do rejestracji naletnoścł, 
przypadających od skarbu rosyjskiego in
stytucjom naszym oraz osobom prywa-
tnym. · 

W celu przedyskutowania tego projek
tu odbyła się w sobotę dnia 2 marca 
r. b. o godzinie 11-ej rano w Warszawie 
przy ul. Mazowieckiej .N'2 7 narada, w kłó· 
re; wzięą ud~iał· przedstawiciele najwat
niej szych instytucji handlowych i przemy
słowych w kraj u oraz i zaproszone osoby 
prywatne. 

ostatnie telegramv. Licznym instytucjom krajowym, han
dlowym, przemysłowym i społecznym, jak 
równie! ; licznym osobom prywatnym, z · · t kt •• 
przypadają od -skarbu rosyjskiego rozmaite erwanie per ra aCJI 
sumy, z tytułu Jóżnych stosunltów ze w Bukareszcie. 
skarbem rosyjskim, a więc: J 1k się dowiaduje • Vos. Ztng. ", 

kaucje akcyzowe, celne, kaucje rejen- roko .vania pokojowe w Bukareszcie 
tów, pisarzów hipotecznych, kaucje ć 1 Zd · 
rozmaitego rodzaju przedsiębiorstw uwa~a na. e~y za zerwane. aje 
koncesjonowanych i t. p. się, ~e odpowiedź króla Ferdynanda 

depozyty w różnych urzędach admini· na propozycje czwórprzymierza wy• 
strilcyjnych z rozmaitych' tytułów padła niezadawalniająco. Sekre• 
składane, tarz stanu v. Kiihlmann. i hr. 

depozyty sądowe, a więc: zabezpiecze• Czarnin odjechali do Brze• 
nia pretensji, sumy z klasyfikacji 
wydzielone, kwoty wpłacone przy ścia Litewskiego. 
wykonywaniu warunków licytacyj· Rząd rumuński ogłosił komunł-
nycb, kwoty sporne i t. p. kat, który dosłownie brzmi: 

prttensje do skarbu, na drodze sądo· „Rząd rumuński rozumie, że z po-
wej zameldowane, 

wyroki sądowe przeciwko skarbowi ro- wodu powstałych warunków na 
syjskiemu zapadłe, · wschodzie, rozpoczęcie pertraktacji 

nal~!ności; ·przypadające od skarbu pokojo~ych nie jest wykluczone. 
z tytułu kontraktów i umów o de- Rząd nie rozpocznie jE'dnak takowych, 
stawy. robcty i t. P• d ·ki · · k 't k 

sumy wpłacone do rządowych kas opo się me prze ona, I ro owa-
oszczędności, , nia opieraó się będl\ na waruok&c:h, 

zaległe pensje urzędników państwo- ~ożliwych do przyj{ilcia. Pogłoski 
wych rosyjskich, • :o . pokoju na jakichkolwiek bądź pod-

zaległe emerytu_ry i· L p. i t. p. i t. p. stawach Sil nieuzasadnio1e • . 
Z uwagi na dokonany rozdział Króle-

~ • • •• - ~ • : • ~i ~:· ' • ' : ·: • •. ' ~ 

KoQcesjonowane Biuro WyQajmu h~~ 
· ,9POśrednik'' łódź, ul. Piotrkoroska Bł. 

POSZUKUJE: . 
3 Pok Z kuclln.I~ w §r6dmieklu od 1 Lipca. 4 pok z l.UChD w centr. miasta, z wyg„ ośw„ ga.z 

• '! Z wygodami, elektr. osw. • Il • lub elektr. Od zaraz /uó I/IV. 

Pl'ZJ f0dZ.l0J·e 2-_ch ~okoi bez umeblowania w Śfćd- 4 do 5 pok z _wyg. na part, I, e'VI'.. Ir .P· 
m1efo1u dla dvroJga osób. • m1ęizy ul. Długa, a S1enk1e-

. wicza i ul. Ben~dykta a Nawrot. 

Lokalu Szkolnr..go p:zy spakoJnej ul. w pobl. przyst. tramw. z 8·io p('k. obszem. oraz mieszka· 
1' m~m dla nauczyciela „ . 

2 pokoje ~ kuchnią od l·go Lipca r. b.-Od N. Rynku do ul. Benedykta. . 

MA DO WYNAJĘCIA: 
Ml'eszkant'e przy ul. Piotrkowskiej na parterze, skład. si~ z trzech po~of f kuchni beg wygód. 

Oświetlenie elektryczne. • · 

Sklep przy ul. Piotrkowskiej o 2 oknach wystawowych z mieszkaniem z 3 pokoi i kuchni, wygodami 
i inr.talacją elektryczną oraz gazową. · 

Mieszkanie przy ul. Piotrkowskiej, z 2 lub a pokot z kuchnf~. na part. ołwletl. gazowe elektr. 

KTO MA DO WYNAJĘCIA mieszkanie lub pokoje pojed. urnebl. lub nleumebl. 
zechce wobec zbliżającegq się nowego kwartału (I kwietnia) ZAWCZASU ZA· 

PISĄC SIĘ W SEKRETARJACIE BIURA. 
Pożądane podawanie ostatecza. cen oraz sporządzenie planików sytuacyjnych lokałl, 

Zamach na Lloyd George'a. 
z Rotterdamu donosz\, ~ w dn\u 23 

lntego dokonano eamachu na Lloyd G!Or· 
ge'd na ulicy. &ula chybiła. Georga wy· 
szedł cało. - · 

Ogłouone · w dniu tym niedomaganie 
George'c1 stało w zwilłzku z tym zamachem, 
kiórego dokonał, podobno, irlandzki a\nf~i

·ntata, jai zaaresztowany przu policj~ an• 
gielsltłł. 

Wilson chee odpowiedzieć 
aa m ę Kanclerza. 

Pułkownik House przybył do_W,..il-:>Z_}'_n-~
tonu. Amerykańskie doniesienia do dzien· , 
nlków .paryskich uw~źają to ~a z.nak .ma• 
jącej wkrótce r1astąp1ć odpow1edz1 Wdso· 
na kanclerzowi Rzeszy. Podług póh1r~
dowej noty, cytowanej przez .Petit Pari• 
s1en• za .Nowojorskim „Timesem•, Wił· 
son w swej mowie postawi piętnasty wa· 
runek pokojowy, a m,an0wicie opuszcze„ 
nie Rosji i zagwaranto ~· mie prawa samo· 
określenia dla narodów, zamieszkujących 
rosyjskie ołcrainy. 

' . 

·· · Rozmaitości. 

Węgrzech, poet1pily tak daleko, ie 11podzte. 
wać &iQ można rychłego ich powstania, • 
skład komitetu Hłozycieli pozwala alt apo• 
d1iewa6, ~e nie chodsi tu ie.dynie o iotere
soJlłOlł próbt, ale o powatae przedsiębior• 
shro. Iotereey węgierskie repreientuj\ w 
tej sprawie węgienkie Akc. Tow. bankowi 
i handlowe l węgierek\ Lloyd, fabryka a„ 
roplanów I motorów Tow. Akc., aus&rjac~ 
11i grup_, 1tanowl Tow. teglug\ part1w„ 
audrj1rnklego Lloydu. Nasi.pilo · równtd 
porozumienie z Niemcami " tym wzgJ 
d11e; samieuone jeał utworzeDie grupy ni.., 
mlPckiej. 

Ofiary 
zło!one w administracji Oazety lódzklel 
Na Polską Macierz Szkolfl4 w Chełm

szczyźnie l na Podlasiu 
BE:dzia Btdu okr~goweso p. Rudolf Jat

kowski ehłada 3 mrk. 

t d R ·· chod · k · ,,_~ d W Brześciu Litewskim ro• s wa o OSJI za z1 onrecz.noM; prze • OPga•l~ao;a stałej pocztr powietPzneJ • . 
sięwzl~ia pewnej łącz.ne} akcji ogólna- kowania będą tajn·e. . Ciekaw, wi&domeśó przynosi • Wirt8„ 

Składajmy ofiary na szkoły 

na Podlasiu · I Chełmszczyźnie 

do Po\s1dej Macierzy Szkolnej„ kra,owej, któraby miała na celu: Kornlte.t wykonawczy Sowieta poSłaDo• , chaf\szeit.ung der Zeutrahna!iłte• nr. 36, · 
J. ustalenie wysokości kddeJ pojedyń- wił, jak sil) dowiaduje "Vos. Ztog•, ole · o &amierzonem urzl}dzeniu poczty aeropla• 1 

czej naletności od skarbu rosyjskie- ogłaszać komunikatów o przebiega roko- nowej. - Przedwsł~pne prace około .ało· ' 
go przypadającej; wań pokojowych w Bneśeiu L\\ews\dm. ~enia odpowiednich Tow. w Austrii I 011 „ ............... „ .................................. ______________________________ ,„ __ „ ........................................................... ... 

Grand·Xino 
72 Piotrkowska 72 

Ostatnie 3 dni 
Arcydzieło 

Wszechświatowej Sławy 

„ZAGADKA BANGALORU" 
Dramat w 6 aktach, rozgrywający się w 3 czę~ciach świata I przedstawia~ 

jlłCY oczom widza 

Przepycb IQdji. 8o~actwo f\1Qery~i. 

Bajeczny świat Japonji. 
Passe-partout nieważne.· 

Do obrazów przygrywa pie„w•zorzędnF 
aextet pod dyrekcją P• R. Kantora, 

DLA DZIECI 
co środa, sobota I niedziela. o. 4 po poł 

będą dane przedstawienia. 

Wszystko się śmiać musi 

wTeatrze ,,URANIA'' 
Cegielniaaa XI 34. 

Codzle11nie 2 godzinny proitr•m 

homerycznego śmlechu. 

I 
składaJący sitt 15 atrakcji, między Innem! 

Kreton ~s~:i~Jeml 2~ tresowanem 

Sylvia Colettl ~;~~~w;m~:~:rt 
Cesl•o 11 letnl org. kuplecista l ko · 

mik polski. 
Na zako6czenle znany oryg. komik p<?lskl 

król &.111echu St. Bronecki. 
UWAGA: Wkrótce będ4 demonstrowane 
kino-obrazy. Dyrellcja. 

Dr. tePRYBUiiKl ' 
Choreby sk6rne, I 

zewnętrzne I włosów 

1 ZAWADZKA. 1, róg PlotrkowskieJ 
Przyjmuje od 8-2 ł od 4-9, 

I Panie od 5-6. 

neBt'[hO 'nr~rhe'Dr. s. Lewkowicz :ChceodzWyczaićsię 
25 uli (ramo~ch) używanych, 2 ~ li ~p u Ili Chorobv skOrne I ze1netrzne od palenia ł]Jłoniu, 
miodarki, podkurzacz „Vulkan•, 

Do sprzedania, 
sztuczna wosczyna, odgrody dla 
matek i ramki. Do obejrzenia u 

E. Maas, Juljusza 18. 

------------------

unterrkhtet gebildeter Deutscber. K!i»natantrn•~•~a 12· 
Offerten bltte unter .Deutsch" in d. Przyjmuje: 

Exped. d. Blattes abzugeben. Panów n . ·Panie 
--------------- _ 9-11 od 6-8. Il ~' godz. 5-6· _ 

niech alt sgłoal do Gut•ma•„ 

PiePwez a chPze6cjall\aka leoa
nloa, . Sie11.kle_wlcsa 83, parter oa 1-60 

..-------------------- --

· Ogłoszentn trobne. 
Akuszerka Drzymała przyjmuj~ 

ul, PIQ!rkowska M 223 
m. 25. 

--------------------------Akuszerka '!~?! Ku;~~~:icg~;J; 
ii 199 m. 7. 

Osoba znająca się na kuchni. po: 
' trzebna do gospodarstwa. 

Wólczańska 189 m. 5 od 4-5 I od 9 w. 

Plac jest do sp zedanla. Wiadąmoal 
u właściciela ul. Łąkowa 22. 

Potrzebny strót: Wiadomość: u[ 
Prze.ia7.d Ni 48. 

Rutynowana naucz,yc1elka udżie: 
la tanio lekcji mu• 

zykl na fortepianie. Ulica Widzewska 9ł 
m. 18 Il pietro. 

Stro'ż potrzebny. Ul. Tar&owa 65 
u ~ospodarza. 

Zawiadomienie! ~tean;:s~~eĘ 
z obstalunkami z powodu zblitaj~cych się 
śwl~t. Szyję do 1 po najtańszych cenach, o· 
trzymałem n&we turnale. Damski krawiec 
Rud7.kl, Piotrkowska Nt 17. 
--.;;.;,;,;,:..;..~.;,;;;.;;;.;.;;.;..;.;;;..;.~--------

Zagubione dokumentv. 
-Anto l Tomaszewski zgubił paszpoJ 

N! 200143/9, wydany w Łodzi. 

Andrzej Nowtńsk1, ul. J>rząozalnlana i)?. 
zgubił kał~teczkę członkowską ~ 122 

oraz kontrolkę, wydane z Tow. Spot •• Me· 
talowlec•. 

Do\'ltÓd ~ 25:łt:s7 Oddziału :.l-go ló'dz=. 
klei;?o Warsz. Akc. Tow. Po2yczkowe

go Pasat Majera N! 11 zaginął. Zastrze-
tenle zrobione. ' 

Ferdynand Herbstrcit, ul. Pańska Jil 10a. 
zgubił ksiątkę legltfmacyjn\ na 5 osób 

wydaną z K. ~. Ch. M. _ 

Ma1jan_na Macletewska zgubiła paszport 
niemiecki-. wv41111v w Lodzi. 

Redaktor I wydawca JAN GRÓDEK Przejazd s· Na muzyal• rotaeJjlltj w tłoeznl JANA GRODKA. PrzeJaid Ił. 


